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czy dzisiaj, w tak  zm ienionych w arunkach istnienia i życia, chrześcijaństw o 
m a szansę trafien ia  do ludzi, kiedy głosi chrześcijańskie zbawienie.

P e p e r z a k ,  uczeń znanego francuskiego filozofa P aul R i c o e u r  i profesor 
filozofii na uniw ersytecie w Utrechcie, usiłuje naśw ietlić tę  spraw ę z punktu 
widzenia filozofii. Jego dzieło, składające się z dw u części, podejm uje problem 
najpierw  jako postaw ienie py tan ia: czym jest zbawienie, czym jest rze
czywistość oznaczana słowem tak  dziwnie brzm iącym  w ustach współczes
nego człowieka? Odpowiedź sw ą um ieszcza n a  tle  takich  k ierunków  um ysło
wych jak  agnostycyzm czy sceptycyzm, aby lepiej zarysować odpowiedź w iary 
i stwierdzić, jak  n iełatw e jest to zadanie, jeśli chce się uniknąć słow nictw a 
biblijno-kościelnego.

A utor pragnie upraw iać swoistą filozofię zbaw ienia na takim  terenie, na 
którym  niewierzący filozof i teolog mogą się spotkać, to  znaczy, który zakłada 
u obydw u partnerów  dialogu uznanie wartości tkw iących w  naturze człowieka. 
Punktem  w yjścia refleksji jest to, że chrześcijańska w ia ra  posiada w łasną 
praw dę i rzeczywistość, k tó ra  nie może być m etodam i filozoficznymi ani w  pe ł
ni zgłębiona, ani też na ich podstaw ie odrzucona. Jednym  z podstaw owych ele
m entów  ułatw iających analizę problem u zbaw ienia jest analiza pojęcia „prag
n ienia”. P e p e r z a k  w yjaśnia, co to słowo oznacza w  „dynam icznej” a n 
tropologii albo hodologii (90 nn) i jak  jest ugruntow ane w  naturze człowieka. 
W dalszym ciągu drogą do zbaw ienia jest analiza istoty człowieka, do czego 
służą autorow i rozw ażania na tem at ekonomii, kultury , etyki, by w  ostatniej 
partii dzieła przejść w reszcie do naszego sposobu „m ów ienia” o Bogu, do roli 
zła w życiu człowieka i w  świecie. Szerzenie zła zabija pragnienie zbaw ie
nia. Jednak  tkw iąca im m anentnie w człowieku „nadzieja” nie prow adzi do 
Camusowskiego pesymizmu. K onkretny bowiem człowiek, jeśli jest w ierny 
swej struk tu rze i tkw iącem u w  nim  pragnieniu  w yjścia poza siebie, staje 
się z natury  „człowiekiem m yślącym ” nie n a  płaszczyźnie czystej filozofii, ale 
w konfrontacji z w iarą. Z akłada to  antropologię ukierunkow aną na właściwy 
cel człowieka, który  najpełn iej naśw ietlił Chrystus. Filozofia bowiem, jeśli m a 
być w ierna sobie, nie może być zam knięta w  jakim ś skończonym kształcie, 
ale stale musi szukać dopełnienia tkwiącego w otw arciu się człowieka na 
nieograniczony horyzont bytu.

Aby dojść do powyższego wniosku, au to r opierał się głównie na pracach 
P. R i c o e u r  a,  K a n t a  i H e g l a .  Pom inął n u rt filozofii neoscholastycznej 
czy scholastycznej (z w yjątk iem  pozycji św. T o m a s z a  z Akwinu). S łow ni
ctwo jednakże współczesnej filozofii jest niesprecyzowane, a przede wszyst
kim  często n iejasne dla teologa. Czytelnik z dużym trudem  dociera do w łaści
wej myśli autora. Nie ty lko  z pow odu teoretycznie ujętego tem atu  pracy 
i przeprow adzonych analiz, a le  także chyba trudności tłum acza w  przełożeniu 
na język niemiecki holenderskiego oryginału. W sumie należy żałować, iż 
praca została tak  abstrakcyjn ie pojęta. W przeciwnym  w ypadku mogłaby 
bowiem stanowić pierw szą uzupełniającą część dzieła teologów polskich, które 
bardziej konkretnym  i biblijnym  (chrześcijańskim) słownictwem  przedstaw ia 
ten sam  tem at na gruncie teologii. Dzieło to ukazało się w  języku polskim, pt. 
Drogi zbawienia. Od Biblii do soboru , dzieło zbiorowe, Poznań 1970.

Ks. Stanisław  Głowa SJ, W arszawa

Ju lius MOREL (wyd.), Glaube und Säkularisierung. K ann Säkularisierung  
den G lauben fördern?, Innsbruck-W ien-M ünchen 1972, Tyrolia-Verlag, s. 81.

W ram ach serii wykładów, jakie 6 profesorów wygłosiło na wydziale te
ologicznym uniw ersytetu w  Innsbrucku, postawiono sobie za cel określenie 
związków i zależności między nurtem  sekularyzacji a  w iarą. Siedem roz
działów książki zostało przedyskutow anych najp ierw  przez autorów , a  później 
w spólnie ze słuchaczami. Dlatego nie jest to zwyczajna praca zbiorowa, lecz
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dzieło o ukierunkow anym  profilu. N iektóre artykuły  są dosyć krótkie po
nieważ zostały wygłoszone jako  konferencje w austriackim  radio, w  ram ach 
audycji światopoglądowo religij-nych.

Ju lius M o r e l  zapytuje się, czym jest sekularyzacja w oczach socjologa 
religii. Widzi on, że następuje proces pewnego zaniku s tru k tu r kościelnych 
(co nie jest zresztą równoznaczne z zanikiem  samego chrześcijaństw a), oraz 
zm niejszenie się skali chrześcijańskich inspiracji w  sztuce. Ja k  chodzi o  w iarę, 
mam y natu ra ln ie do czynienia ze w zrostem  liczby tych, co odrzucają Jego ist
nienie, ale chodzi tu o takiego Boga, jakiego poznali często (choć nie zawsze) 
w krzywym  zw ierciedle nieobiektywnych wiadomości. I niekoniecznie musi 
to prowadzić do praw dziw ej negacji istnienia Boga osobowego, gdyż chrześci
janie pierwszych wieków, co słusznie zauważa au tor, byli nazyw ani ateistam i, 
gdyż odrzucali rzym skie czy greckie koncepcje bóstwa. Dlatego, sądzi autor, 
taka sekularyzacja pojęcia wiary, k tóra odrzuca niewłaściwe, przew ażnie typu 
antropom orficznego, koncepcje Boga i religii, jest nie tylko nieszkodliwa, ale 
naw et pożyteczna i można ją  postulować jako przysługę wyrządzoną chrześci
jaństw u.

Em erich C o r e t h, zastanaw iając się nad relacją istn iejącą między pojęciem 
transcendencji a religią, wyjaśnia, że religia jest czymś więcej niż konw en
cjonalnym  zbiorem słów, znaków  i symboli, przez które człowiek o własnych 
siłach pragnie zapewnić sobie zbawienie. W swych rozw ażaniach sięga za
sadniczych związków istniejących między n a tu rą  chrześcijańskiego objawienia 
a istotą człowieka, w których spotkaniu może nastąpić i następuje ekspery
m entalne przeżycie transcendencji.

Michael M a r i e t  porusza w swym artykule w ielorakie znaczenie słowa 
„sekularyzacja” i pokazuje, że proces sekularyzacji jest dynam iczny, a  nie sta
tyczny. Jego etapy rozwojowe znaczą takie nazwiska, jak  E. T r o e l t s c h ,
F. G o g a r t e n ,  H. L i i b b e ,  M.  E l i a d e .

V ladim ir S a  t u r  a  mówi o stanowisku, jakie wobec teorii sekularyzacyj- 
nych zabiera psychologia religii, Nikolaus K e h 1 porusza ważny w dziele
0 sekularyzacji problem  stanow iska Jezusa wobec religii, a  W alter K e r n  
w najobszerniejszym  w tym  dziele artykule, podejm uje szlagierowy niemal, je
śli można użyć takiego słowa w odniesieniu do teologii, tem at, czy m ianow i
cie jest możliwe bezreligijne chrześcijaństwo. Dalej H ans B ernard  M e y e r  
zastanaw ia się nad istniejącym  pow iązaniem  między tzw. p raktykam i relig ijny
mi a  sekularyzującym  się św iatem . B adania socjologiczne w skazują, że 
w większych aglom eracjach przemysłowych i m iejskich następuje obniżenie 
wzrostu p rak tyk  religijnych, zwłaszcza u młodzieży. Jednakow oż dokładne 
analizy m otywów w ykazują, że jednocześnie często wchodzi w  grę pragnienie 
uczynienia św iata bardziej ludzkim , bez wyzysku, nierówności i wszelkiego 
rodzaju upośledzeń. Dlatego efektyw ne działanie na rzecz praw dziwego b ra 
terstw a ludzi, wyjście z w łasnej izolacji i podjęcie odpowiedzialności za do
bro innych, są praw dziw ym  znakiem  skuteczności Ewangelii naw et, jeśli 
poszczególni ludzie myślą, że w ystępują przeciw  religii lub sądzą, że nie zdaje 
ona egzam inu wobec duchowych potrzeb ludzi współczesnych. A zatem chrześ
cijańska w spólnota w inna na nowo przemyśleć sens znaków sakram entalnych
1 tak  przedstaw ić ich rolę, aby m iały pozytywną wymowę w  dziedzinie sto
sunków międzyludzkich (w języku polskim  posiadam y tego rodzaju uw ypu
klenie roli sakram entów : zob. Sakram enty Kościoła posoborowego, dzieło zbio
rowe, K raków  1971).

Dzieło, jak  zaznaczył jego redaktor J. M o r e l ,  nie posiada am bicji odkryw 
czych. Nie chce wytyczać nowych torów. Ale jednocześnie dzięki prostocie 
ujęcia i logicznemu w ykazyw aniu tego, że oczyszczenie chrześcijaństw a z d ru 
gorzędnych „naleciałości historycznych” (niektórzy mówią — magicznych), 
dostarcza okazji do lepszego niż w  ubiegłych w iekach zaprezentow ania Ew an
gelii. K siążka w ykazuje troskę o zrozum ienie roli drugorzędnych elementów 
instytucjonalnych w chrześcijaństw ie, które nie powinny przeszkadzać w zet
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knięciu się z transcendentalną rzeczywistością Boga. Jeśli zaś chodzi o kw e
stię zrozumienia problem atyki sekularyzacji, książka ukazuje nam jej wielo- 
postaciowość: jako proces em ancypacyjny, odsłaniający lepiej samą religię, 
jako odróżnienie dziedziny sakralnej i autonom icznej świeckiej, a  wreszcie 
jako ewolucję społecznego wyrazu wiary, która może i musi być ukazana 
w nowej in terpretacji dzięki otw arciu się na w zrastające braterstw o m ię
dzyludzkie i pozytywne zajęcie się światem, w którym  człowiek żyje i roz
w ija się.

Ks. Stanisław Głowa SJ, W arszawa

Ludwig OTT, Die Lehre des Durandus de S. Porciano OP vom  W eihesakra- 
ment. Dargestellt nach den verschiedenen Redaktionen seines Sen tenzkom m en
tars und nach der D iskussion der Dominikanertheologie des beginnenden 14. 
Jahrhunderts , M ünchen-Paderborn-W ien 1972, Verlag Ferdinand Schöningh, 
s. X II +  164.

D u r a n d u s  odegrał niem ałą rolę w żywym ruchu teologicznym na po
czątku XIV wieku. Liczne publikacje K. K o c h a ,  A. L a n g a ,  O. L o t  t i n ,  
V. H e y n c k a  czy J. B e u m e r a  są dowodem zarówno zainteresow ania się 
tym kontrow ersyjnym  autorem , jak  też pragnienia poznania ówczesnego te
ologicznego ruchu, pełnego sporów i nam iętnych polemik.

Autor, który zresztą w ydał niedaw no historię dogm atu sakram entu kap łań 
stw a (zob. rec. w „Collectanea Theologica” 41, 1971, z. 3, 214 n), w  obecnej 
pracy pragnie wyświetlić problem atykę kapłaństw a u D u r a n d u s  a. Znajduje 
się ona w jego kom entarzach do Libri Sententiarum  P io tra  L o m b a r d  a. 
Istn ieją jednakże trzy  dosyć różniące się redakcje tych kom entarzy, z których 
dwie pierw sze pozostały w rękopisach, a tylko trzecia została wydrukowana. 
Dla zbadania właściwej myśli D u r a n d u s a  duże znaczenie m a zatem  sięg
nięcie do dw u pierwszych redakcji i porów nanie ich z trzecią, gdyż różnią się 
one w  wielu punktach. L. O 11 analizuje wypowiedzi D u r a n d u s a  z 24 i 25 
distinctio  jego kom entarza do czw artej księgi Sentencji L o m b a r d  a. Wy
kazuje, że w dwu pierwszych redakcjach D u r a n d u s  za sakram ent uważa 
tylko prezbiterat, a biskupstw o i niższe święcenia za sakram entalia. Odchodzi 
N tym  od nauki T o m a s z a .  Te i inne różnice z „bratem  T o m a s z e m ” 
spowodowały postanie opozycji i w  r. 1314 kom isja do zbadania dzieł D u r a n 
d u s a  w yłow iła z nich 93 zdania, które obłożyła różnymi cenzuram i. Drugi 
wykaz jego błędów, ułożony w latach 1316/il7 zaw iera aż 235 zdań, przede 
wszystkim dotyczących różnic z nauką św. T o m a s z a .  W obydwu zw racano 
uw agę na tezę odm aw iającą biskupstw u praw a do sakram entalności. Tymi 
pracam i „rewizorów” kierow ali H e r v e u s  N a t a l i s ,  P e t r u s  d e  P a l u -  
d e  i J o a n n e s  N e a p o l i t a n u s .  W rezultacie, w dalszych swych ko
m entarzach D u r a n d  u s  zm ienił swe zdanie w  tej dziedzinie i w trzeciej 
redakcji uznał sakram entalność święceń biskupich.

Częściowo podobne koleje losu m iały też inne poglądy D u r a n d u s a  na 
tem at zwyczajnego i nadzwyczajnego szafarza święceń. L. O t t  prócz tego 
relacjonuje dzieje poglądów D u r a n d u s a  n a  tem at podm iotu święceń (tw ier
dzi on, że Chrystus polecił udzielanie święceń tylko mężczyznom), symonii, 
relacji między w ładzą biskupa i prezbitera oraz charak teru  sakram entalnego.

Na końcu każdego z ośmiu rozdziałów swej pracy au to r zestaw ia poglądy 
D u r a n d u s a  w kontekście wypowiedzi innych teologów dom inikańskiej 
szkoły z  początków 14 wieku, takich jak  P e t r u s  de  P a l u d e ,  H e r v e u s  
N a t a l i s ,  B e r n a r d u s  L o m b a r d i  i D u r a n d  e l l  u s . Rzuca to 
św iatło na w zajem ne zależności i opozycję n iejednokrotnie gw ałtow ną poszcze
gólnych teologów wobec D u r a n d u s a ,  a  zwłaszcza na polem ikę D u r a n 
d u s a  z poglądam i teologicznymi św. T o m a s  z a . W szystko to au tor zestawia 
na podstawie różnych m anuskryptów  i dzieł drukowanych.


